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Wschód księżyca o godzinie 4 minut 14 r. 
Zachód . „12 minut 21 r.
Wysokość wody na Wiśle stóp 4 cali 4.
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cięcej, lub niedbałości w nauce. Za wszystko karał 
go bez litości, utrzymując, że złe wykorzeniać trzeba 
w zarodku.

Kto wie, czy chcąc wypędzić to złe, nie byłby 
z niem razem i duszy wypędził mu z ciała. Nie wie
le do tego brakowało, bo ze strachu czuł ją na ra
mieniu, gdyby nie to, że Pan Bóg zlitował się nad 
malcem i jego surowego opiekuna odwołał na tam
ten świat

Lewek nie żałował go wcale, nie płakał nawet 
wcale i jedyne uczucie, jakie mu po nieboszczyku 
została w pamięci, było to uczucie trwogi, które go 
potem jeszcze długi czas niepokoiło tak, że nieraz 
we śnie zrywał się przestraszony, spocony, gdy mu 
się przyśniło, że opiekun zmartwychwstał i żyje 
dalej.

Krewni, którzy po nim zabrali trochę gratów i ma
jątku, nie troszczyli się wcale o sierotę. Jeden 
z nich, litościwszy trochę, dał mu radę, żeby poszedł 
na malarza, skoro ma do tego taki nadzwyczajny 
talent, i odwiózł go nawet do Krakowa. I kto wie, 
czyby tu niebył wykierował się na porządnego arty
stę, takiego np. jak Wandykiewicz, gdyby nie owa 
awantura z profesorem. To zwichnęło jego karje- 
rę i zapędziło go do wędrownego teatrzyku.

I tutaj także prowadził życie odosobnione i samo
tne, i choć na scenie, jako bohater i amant,! musia 
się ztykać z kobietami, Po za sceną trzymał się od 
nich zdnleka co było tern łatwiejsze, ze personel 
kobiecy składał się z trzech przekwitłych damulek, 
które zaledwie przy wieczorncm świetle, w pewnem 
oddaleniu i z pomocą szminek, blanszu i różu, mo
gły uchodzić za piękne, a czwarta, młoda i ładna, 
miała tylu protektorów i opiekunów, szczególniej 
między wojskowymi, że nie zwracała wiele uwagi 

Wschód słońca o godzinie 7-ej minut 37i
Zachód „ . 4-ej . 52.
Długość dnia godzin 9 « 15.
Przybyło ,__________ ___ 1_____ , 37.

W sekcji rzemiosł.
Zarząd sekcji rzemieślniczej wytknąwszy sobie ja

ko cel najbliższy popularyzowanie za pośrednictwem 
szeregu wykładów wiadomości praktycznych, rze
mieślnikowi naszemu potrzebnych, do spełnienia te
go programu idzie konsekwentnie i każde z posie-

imiona slowtaAskio: IMI Bohdany, futro Szuliaława bł.
Zgromadzenia: Posiedzenie członków wydziału sierot i o. 

ehron Towarzystwa dobroczynności. (Gmich Towarzystwa na 
Krak.-Przedni.—6 po południu.) — Ogólne zebranie uczestni
ków spółki, budują, ej kolej konnij do Wilanowa. (Sala Mu
zeum przemysłu i rolnictwa na Kr.tk.-l’rzedm.—0 po połu
dniu.)— Posiedzenie członków sekęji IVej rzemiosł i drobne
go przemysłu Towarzystwa przemysłu i handlu. (Gmaob Mu- 
ZBum przemysłu i rolnictwa na Krak.-Przedni.—8 wieczorem.)

Wystany: Wystawa Towarzystwa sztok pięknych. (Krak.- 
Przedni. M 15—od 10-ej rano do 6-ef wieczorem.)— Wystawa 
obrazów Krywulta. (Hotel 1 itropoj tli—<d 10-of iriio do
7- ej wieczorem.).— Wystawa obrazów tpółki malarzy i rzeź
biarzy. (Nowy Świat K 66—od 10-oj rano do?1/, wieczo
rem,)— W ystawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego i rę
ko izielniczego. (Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa na 
Krak.-Przedm., 66—od 10-ej rano do 4-dJ popołudniu. Wej- 
ńiebezpłatne.) — Wystawa etnograficzna, złożona z przeszło 
1,C00 okazów, przywiezionych przez p. Leopolda Janikow
skiego z południowo-zachodnich brzegów Afryki. (Muzeum 
przemysłu i rolnictwa na Krak.-łTzedm., 66—od 10-ej rano do
8- ej po południu.)

Odczyty: Dla członków Towarzystwa ogrodniczego i osób 
zaproszonych ostatnia pogadanka popularna dra Józefa Nnss- 
hauma „O teorji rozwoju zwierząt". (Lokal Towarzystwa, 
Chmielna 14—8 wieczorem.)

Zabawy: Bal mask..wy z tańcami ścisłego koła znajomych. 
(Resursa kupiecka—10 wieczorem.)

Teatry: Let ni: dziś .Żywy posąg"; Jutro .Żydówka’ (z u- 
działem panny Klary Cordier, oraz pp. Aristodemo Sillicha 
i Maurycego Bruszewakiego); — Rozmaitości: dziś .Pa- 
ryżanin". oraz .Ciężka próba"; jutro .Klnb kawalerów*;— 
Mały: dziś .Niniche"; jutro .Szalony pomysł". (7*/, wieczo
rem.)

Ogród toologicsn:: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 
10-<j inno do wieczora.)

Lombard miejski: Gotówki w kasio lombardu do rozdania na 
zastawy znajduje się na dzioń dzisiejszy rs. 1102 kop, 88. 
(Pożyczki wydawane będą. Wykup i prolongata usKuta, 
czniająsię od 0-oj ruuo do 1-ej po południu.)

dzeu sekcyjnych wypełnia odpowiedniemi pogadan
kami, które posiadają jeszcze tę zaletę, że wypowie
dziane przez osoby kompetentne, budzą ogólny inte
res i zajmują żywo słuchaczy.

Treścią wczorajszych wykładów był wpływ więk
szych fabryk i maszyn na pracę rzemieślniczą.

Przedmiot ten tern więcej odpowiada wymaganiom 
chwili bieżącej, że wobec ogólnego obniżenia sie 
produkcyjności i upadku warsztatów rzemieślniczych, 
głos powszechny upadek ten przypisuje ujemnemu 
wpływowi wilkicb maszyn, przy współzawodnictwie 
których indywidualna zdolność rzemieślnika ulega 
coraz większemu obniżeniu, a zmniejszenie się ka
pitału i uzdolnienia jednoczy się z zubożeniem całej 
korporacji rzemieślniczej.

rozwinięciu szerszeni tej kwestji, pierwszy za
brał wczoraj glos p. Makowiecki, zaznajamiając słu
chaczów z broszura ekonomisty francuzkiego La
farge, materji tej poświęconą.

Autor broszury w zasadzie podziela zgodny po
gląd na szkodliwość konkurencyjną wielkich fabryk 
dla warsztatów rzemieślniczych. Sięgnąć głębiej, 
widzi on początek upadku rzemiosł od zastosowania 
pary, której zastosowanie wpłynęło niekorzystnie na 
wykształcenie rzemieślnika, rujnując to wszystko, 
co dały wieki średnie i ustrój cechowy. Maszynom 
przypisuje stępienie osobistej jego iuteligencji, osła
bienie węzłów rodzinnych, wreszcie sądzi, że wpro
wadzenie maszyn parowych, szczególnje zaś zastoso
wanie ich do środków komunikacyjnych, dając po
czątek ciążeniu ludności całego klaju do miast*wiel
kich, zwichnęło nieproporcjonalnie ludność tych 
ostatnich i zwiększj' to wszelkiego rodzaju proleta- 
rjat nietylko rzemieślniczy, ale i inteligencji.

Jako dowód, ekonomista francuzki powołuje się 
na przykład Paryża, Londynu i większości stolic 
Europy.

Przykłady te uzupełnia p. Makowiecki zestawie
niem nierównomiernego również wzrostu Warszawy, 
która licząc w r. 1816 ym wszystkiego 81,000 ludno
ści, rozwijała się następnie kosztem prowincji.

Autor francuzki w ostatnich wszakże wnioskach 
spogląda na stosunki o wiele pogodniej, aniżeli to

(Dalszy oląj.)
Matka bowiem odumarła go wcześnie bardzo, 

wspomnienie jej pieszczot niewyraźnie już rysowało 
się w jego pamięci. Przypominał to sobie ledwie, 
jak przez mgłę. Potem chował się w małem mia
steczku u jakiegoś emeryta, byłego sędziego. W ja
ki sposób dostał się do niego, także nie dobrze pa
miętał. W ogóle ta chwila w jego życiu przedsta
wiała mu się, jak wydarta kartka, z której niektóre 
tylko słowa pozostały czytelne. Została mu w pa
mięci jakaś ponura sala ze stołami, nakrytemi zielo- 
nem suknem, za któremi siedzieli jacyś poważni pa
nowie i mierzyli go suiowemi spojrzeniami. Za co 
tak srogo patrzeli na niego, tego sobie nigdy przy
pomnieć nie mógł. Pamiętał tylko, że mu pokazy
wali jakiś rysunek i dopytywali się, czy to on robił, 
czy go kto namówił do tego? Ale co to był za rysu- 

ek, nic nie pamiętał. Ów pan emeryt, który także 
siedział za stołem, wstał wtedy i powiedział:

— Ja go biorę; zobaczycie, że zrobię z niego czło
wieka.

I zabrał go z sobą — i wkrótce potem wyjechali 
do owego miasteczka, gdzie przebywał lat kilka i 
chodził do szkoły. Emeryt był bardzo surowy, 
a przytem zgryźliwy i tetryk wielki; chcąc go na 
człowieka wykierować, bił jak psa, nie przepuścił 
najmniejszego uchybienia, nąjmuiejszej psoty dzie

na swego scenicznego amanta w wyszarzanym sur
ducie i brudnej koszuli.

On także nie zajmował się nią wcale. Z natury dzi
ki i ambitny, stronił od ludzi i nie lubił się narzucać 
nikomu. Żył sam ze sobą, ze swojemi myślami i 
marzeniami o sławie artysty, które jednak kilka re- 
cenzyj nieprzychylnych w niwec obróciło.

Oburzonyizarzutami recenzenta, *które nie uczucie 
słuszności, ale osobista niechęć dyktowała, wyzwał 
go na pojedynek, a gdy wyzwany nie obciął stanąć, 
obił bez ceremonji kijem na ulicy. Skazano go za 
to na kilka tygodni aresztu To go zniechęciło do 
teatru, a gdy, nadomiar złego, towarzystwo, w którem 
przebywał, popadlo w nędzę w skutek niepowodze
nia tak dalece, że czarne charaktery, bohaterskie 
matki i liryczni amanci grzybami i ziemniakami żyć 
musieli, aby nie umrzeć z głodu, a z jednego mia
steczka, gdzie się zadłużyli po uszy, nocą na starych 
prześcieradłach spuszczać . się z okien musieli i ci
chaczem uciekać, tak sobie zbrzydził rzemiosło ak
torskie i aktorów, że ich porzucił bez żalu i boso 
prawie, obdarty i zbiedzony, wrócił do Krakowa.

Tu, jak wiemy, dostał się do Wandykiewicza, 
gdzie miał kącik spokojny, sposobność do pracy i 
jakie takie utrzymanie. Ale też nic więcej, dla ser
ca nic zgoła, bo Wandykiewicz był próżny,, zarozu
miały, nie lubił poufalić się z byle kim. Żył więc 
sam w sobie biedny Lewek, ze swemi myślami i gór- 
nolotncmi marzeniami, które jednak nie zawsze wy
starczały potrzebom serca. Nic więc dziwnego, żc 
gdy teraz znalazł dom, gdzie witano go z uradowa
niem, a żegnano prośbą, aby przyszedł znowu, gdy’ 
w tym domu miał i przyjemną pogawędkę, i zabawę, 
i całusy, i uściski istoty tak doskonale pięknej, jak 
Marysia, że lgnął do tego domu, że go tam ciągnęło 
lim. (2?aln»y ciąg nastąpi.)

uczynił w założeniu. Przepowiada on w niedalekiej 
przyszłości dla rzemieślnika i w ogóle każdego pra
cownika wiek zloty, w którym konkurencja wszel
kich fabryk nie tylko nie będzie dlań szkodliwą, 
ale okaże się zbawienną. Jaką wszakże drogą spo
łeczeństwa mają przyjść do takiego rozwiązania, au
tor nie wyjaśnia.

O wiele pozytywniejszym jest w swych wnioskach 
dr. Donimirski, którego pogadanka stanowiąc nieja
ko uzupełnienie pogadanki p. Makowieckiego, roz
wijała w dalszym ciągu podjęty temat.

Mówca nie przeczy, iż stan wytworzony obecnie 
przez konkurencję fabryczną szkodliwym jest bar
dzo dla rzemiosł, nie wątpi jednak, iż jest to stan 
przejściowy; że istniejące przesilenie minie, a mono
pol wielkich fabryk zmieni się na drodze ugody 
i podniesienia wartości pracy, budząc zamiast nieza
dowolenia ogólną harmonję, wywołaną odpowiednim 
podziałem zysków.

Kiełkująca u nas myśl powrotu do urządzeń ce
chowych znalazła już oddźwięk i w innych krajach, 
jak np. w Austrji. Pan D. w pewnej mierze podzie
la ją również, pragnąłby tylko, ażeby znaczenie ce
chów miało jeden wyłączny kierunek, t. j. aby ich 
zadaniem było zespolenie sił rozproszonych dotąd, 
które na drodze wspólności usiłowań łatwiej konku- 
rencję zwalczać mogą*

Prelegent podczas swej z bytności w Wiedniu 
oglądał wystawę motorów mechanicznych, specjal
nie do przemysłu drobnego i rzemiosł służących. 
Z licznych okazów zwrócił on szczególny uwa*gę na 
motory gazowe i szerokie ich w tym kierunku za
granicą zastosowanie. Nasze warsztaty winnyby 
ten przykład naśladować.

Dotąd wszakże tak nie jest. W Warszawie funk
cjonuje 99 motorów o sile 450 koni, a zaznaczyć na
leży, że pomiędzy niemi znajduje się wszystkiego 
o sile i konia jeden, a o sile 1 konia—7.

Główną przyczynę tak małego posiłkowania się 
małemi motorami stanowią przepisy obowiązującej 
które wymagają, ażeby każdy z producentów, po
sługujący się chociażby najmniejszym motorem, opła
cał patent 2-ej gildji.

OGŁOSZENI A
Reklamy: za Jeden wiersz 

garmontowy albo je jo miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na
stępny raz 20 kop.

Nekroiogja: zajedas wiersz 
—, 16 kop.
sS Zwyczajne i male ogłoszę- 

nia „w dodatkach porannych ale 
zamieszczają się.

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do S-ej wiecz., w nie
dzielo i święta od 10 do 1 w poł 

W torek: 
Środa: 
Czwartek:

' Piątek:

37)

1 ijtóff spolffiiifcli
POWIEŚĆ

Michała lialucklego.

Nr. 37. Dnia 6 lutego
PRENUMERATA.
Kurjer Warszawski wy.

Chodzi w dni powszednie wie
czorem, w niedziele i święta ra
no, a nadto wychodzą stale w 
dni powszednio, z wyjątkiem 
dni poświątecznych, dodatki po
larne.

Warunki prenumeraty podane 
sa w nagłówku numeru głó* 
w nogo.
. Oddzielna przedpłata na do
datek poranny przyjmowaną być 
nic może
~~Dziś: Doroty Panny M.

Sobota: Romualda Opata.
Niedziela: Jana z Matty W.
Pouiedziałek: Apolonji P. M.

Piątek
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W interesie też warsztatów leży zmiana tego 
przepisu. Nie napotka ona prawdopodobnie na 
większe trudności, skoro odpowiednie starania w tym 
kierunku zostaną rozpoczęte.

Pau D. kończy też rzecz swoją dwoma konkretne- 
mi wnioskami:

1) Ażeby zarząd Towarzystwa zwrócił się, gdzie 
należy, o wyj ednanie zmiany co do opłaty gildyj- 
nej i

2) ażeby tenże zarząd przy pierwszej sposobności
urządził w Muzeum wystawę małych motorów i po
mógł w ten sposób miejscowym sferom rzemieślni
czym do łatwiejszego obeznania się z niemi. 
___________________ __________________ Ch,

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
=» Minister um finansów w okólniku do guberna

torów wyjaśniło, że hurtowni kupcy zbożowi obowią
zani są opłacać świadectwa 1-ej gildji.

Według obowiązującej instrukcji lekarze miej
scy, jak donosi Gaz. polio., powinni według określo
nego wzoru prowadzić szczegółowy dziennik sani
tarny i co tydzień przedstawiać takowy inspektoro
wi urzędu lekarskiego. Ze względu zaś z jednej 
strony na uciążliwość służby sanitarnej w Warsza
wie, z drugiej'zaś na niedostateczny skład osobisty 
miejskich organów medycznych, przychodzi się do 
przekonania, że zorganizowanie zupełnie prawidło
wego nadzoru sanitarnego i szybkie usunięcie wszel
kich braków pod względem zdrowotnym, mo
żliwe są tylko przy wspólnej i nieustannej działal
ności policji cyrkułowej, oraz lekarzy miejskich. 
Dla tego wzajemne stosunki komisarzy i lekarzy po
winny być takie, aby urzędnicy ci, mając na wzglę
dzie dobio ogółu, we wszystkiem sobie wzajemnie 
pomagali unikając nieporozumień, zazwyczaj na wy
pełnianie obowiązków służby niekorzystnie wpływa
jących. _______ ____

«= Przedslęwziąwszy szereg stosownych środków 
celem doprowadzenia do należytego porządku miejsc 
handln w Warszawie, p. o. obftrpolicmajstra, jak do
nosi Gaz. potic., uznał za konieczne zwrócić szczegól
ną uwagę na bardziej odpowiednie zorganizowanie 
nadzoru nad urządzeniem i utrzymywaniem w mie- 
iście zajazdów, {’rzed wydaniem w tym względzie 
rozporządzeń, komisarze cyrkułowi otrzymali pole
cenie najdalej do d. 7-go marca r. b., przedstawić 
szczegółowe wykazy zajazdów, a mianowicie: 1) na
zwisko i imię właścicieli, 2) miejsce, gdzie się zajazd 

i znajduje, 3) jak jest urządzony, Ł j. czy pokoje są 
ogólne, czy też oddzielne, czy z pościelą i jak ta jest 
utrzymywaną, oraz czy są dostateczne stajnie, 4) 
czy podwórze jest wybrukowane, 5) czy znajduje się 
jna miejscu studnia racjonalnie urządzona lub wodo- 
Iciąg, 6) czy są ustępy według systemu ulepszonego, 
7) czy są Stróże i niezbędna usługa, 8) ile mniej wlę- 

icej podróżnych zatrzymuje się w każdym zajeździć 
w ciągu tygodnia.

= Ponieważ okazało się, iż korytarze, sienie 
i schody nie we wszystkich domach bywają staran
nie oświetlone, przeto organa policji wykonawczej 
otrzymały polecenie ściśle przestrzegać, aby lampy 
luh gaz na wszystkich schodach, korytarzach i sie
niach były zapalane jednocześnie z latarniami micj- 
skiemi i nic wcześniej gaszone, jak o północy.

«= Tylokrotnie poruszana kwestja urządzenia pu
blicznych „wygódek”, przechodzi w lepszą fazę. 
Zarząd mięjski zdecydował się ustawić w różnych 
punktach miasta osiem budyneczków, z podziałem 
dla obojga pici; budyneczki te mają się mieścić 
przeważnie na skwerach między drzewami, nadto 
urządzonych ma być osobnych 12 takicbźe domków 
na trotuarach lub przy ścianach domów. Klozety ma
ją być używane za opłatą, nie przenoszącą 5 kop. 
Urządzenie powyższych udogodnień magistrat odda- 
je przedsiębiorcy, który w zamian będzie miał pra
wo pobierać przez pewien czas opłatę, poczem urzą
dzenia te przejdą na własność miasta. Magistrat 
zastrzega, iżby budyneczki były estetyczne, mieści
ły najmniej po trzy gabineciki i pomieszczenie dla 
służby, w zimie ogrzewane i utrzymywane w naj
większym porządku. Potrzebna w tym celu woda 
udzielana będzie bezpłatnie.

= Z pewnego źródła dowiadujemy się, iż nastą
piła juz decyzja Najwyższa na wypuszczenie 4-cj 
serj! obligow kanalizacyjnych, o czcm władze tutej- 
sz0. został} jtiz zawiadomione. W związku z po
wyższa wiadomością jak nam mówiono,' łączy się 
wyjazd p. jenerała Starynkiewieża do Petonburga, 
w celu przeprowadzenia układów z bankiem k£ 
skowołżskim dla zapewnienia zbytu łia ryńć *. 
cesarstwa pomicnlonych obligów.

« W ciągu miesiąca od d. 13-go grudnia r. B. do 
d. 13-go stycznia r. b. wpłynęło na rzecz przytułków 

i noclegowych: rs. 426 z ofiar i rs. 667 z opłat po kop.

się wystawę nasion i zbóż, oraz produktów rolniczo- 
fabrycznych, nadeszły następujące deklaracje:

Ks. Drucki-Lubecki jun. z Ćmielowa— różno ga
tunki owsa; S. Górecki z Laborowie — pszenica; W- 
Marja Potulicka z Obór—nasiona buraków pastew
nych; cukrownia „Krasiniec” — mączka cukrowa 
krystaliczna i mielona, oraz wszelkie produkta 
z przebiegu fabrykacji i odpadki; Stefan Zabiełło 
z Opola włodawskiego—dwa kręgi sera na sposób 
szwajcarskiego „Emmenthal”, wreszcie Edward 
Chrapowicki z Lachnowa—pszenica i groch.

— Kolej podmiejska.
Delegacja, wybrana z grona przyszłych uczestni

ków spółki kolei podmiejskiej, ukończyła swe prace, 
a mianowicie ułożyła program kontraktu i porozu
miała się z inżenierem Hassem, właścicielem konce
sji, o jej nabycie.

Dziś więc, na zebraniu ogólnem (o godz. 54 po po
łudniu, w sali posiedzeń Tow. przem. i handlu) dele
gacja zda sprawę z powierzonej czynności.

Zapisy na udziały, w myśl ułożonego kosztorysu 
drogi do Czerniakowa, są już pokryte, a jest na
dzieja przybycia nowych uczestników.

W takim razie po wybudowaniu pierwszej linji 
przed 1-ym maja, będzie można rozpocząć budowę 
dalszej aż do Wilanowa jeszcze w ciągu r. b.

= Wynajem klejnotów.
Jak nasze panie lubią się stroić w pożyczane bły

skotki, dowodzi następująca cyfra:
Jedoń z jubilerów tutejszych urządził od 1-go 

stycznia wynajem klejnotów, rozumie się za złoże
niem odpowiedniej kaucji.

Proceder ten sowicie się opłaca, kiedy po dzień 
wczorajszy suma osiągnięta z wynajmu wynosiła 
480 rs.

I to tylko w jednym sklepie.

— Posłańcy.
Mieszkańcy Nowej Pragi uskarżają się na dotkli

wy brak posłańców publicznych.
Otwiera się przeto nowe pole zarobku.

= Łatwowierny.
Pomimo tylokrotnych ostrzeżeń, aby niedowierzać 

wyzyskiwaczom, ofiarującym posady z kaucjami, 
wciąż znajdują się lekkomyślni, wpadąjący w sieci.

W początkach stycznia, Antoni D., rządca dóbr 
w gub. kaliskiej, nadesłał ogłoszenie, iż potrzebuje 
posady.

Niebawem otrzymał mnóstwo ofert, a między in- 
nemi od jakiegoś W., który oznajmiał, iż posada 
jest do objęcia natychmiast, na warunkach: 1,000 
rs. pensji, 120 korcy ordynarji i rozmaite dodatki.

Uszczęśliwiony D. przyjechał do Warszawy i za
stał W. w hotelu.

Udano się więc do Kowla, a z tamtąd do wsi Le- 
sień, gdzie D. był zachwycony przyszłą" siedzibą.

Bez namysłu podpisał kontrakt i poprzestając fla 
zwykłym obligu, wręczył tytułem kaucji 2,000 rs.

Powróciwszy po żonę i dzieci, D. w zeszłym tygo
dniu przyjechał do Losienia.

Tu zastał już nowego gospodarza, okazało się bo
wiem, iż W. był tylko dzierżawcą.

Oszust po otrzymaniu 2,000 rs. sprzedał inwen
tarz, kontrakt dzierżawny odstąpił i sam w przecią
gu tygodnia ulotnił się bez wieści.

Oszukany D. tak odczuł doznany zawód, iż po 
przyjeździe do Warszawy, umieścił się w szpitalu, 
rozchorowawszy się.

s= Kradzieże.
Z otworzonego wytrychem mieszkania Adama Brzeziński* 

go przy ul. Ząbkowskiej pod nr. 26-ym skradziono różną gar
derobę na sumę 200 rs. — Zamieszkałemu przy ul. Trębackiej 
pod nr. 2-im Feliksowi Włostowskiomu, z szafki wystawowej 
skradziono towarów galanteryjnych na sumę 100 rt. — Ze 
składu mebli Abrama Rafenberga przy ul. Zielnej pód n* 
37-ym, skradziono 00 sztuk krzesał wiedeńskich wartości 
ICO rs.

= Nieostrożna jazda.
Włościanin z Kępy, Andrząj Zawadzki, będąc w stanie ni* 

trzeźwym, przy powrocie z Warszawy puścił konie, któro roz
biegały się. .

Wóz na nierównej szosie za rogatkaińi marymonćkiSńii sto
czył się w rów.

Żona Zawadzkiego doznała tak ciężkich obrażeń, iż życiu 
jej grozi niebezpieczeństwo.

Sim sprawca wypadku zwichnął rękę i zranił się w głowę. 
Aa ul. Marszałkowskiej okwipaż prywatny, wyńiijąiac Wóz 

ze śniegiem, przechylił się.
Wskutek przechylenia wypadła z powozu 18-letfiia Zofis 

Karnecka i złamała prawą rękę.

== W uniesieniu.
W dniu wczorajszym na ul. O kopowej Aniela Silnicka, żo

na robotnika fabrycznego, pokłóciła się ze swoją sąsiadka. 
Józefą Kareszową. 1 *

Ta ostatnia przy odejściu powiedziała Silnickiej jakiś obel
żywy wyraz.

RózgnieWanń kobieta pochwyciwszy rondel z gorącym 
tłuszczem, w którym smarzyła pączki, całą zawartość wylała 
na Kareszową.

Oparzenia głowy, szyi i pleców są ciężkie.
KareszoWa z bólu straciła przytomność i z trudnością ad** 

łańo ją dó zmysłów przyprowadzić.

4 od 14,185 nocujących. Wydano zaś w tym okre
sie czasu rs. 611, pozostało więc rs. 5,796, wtem 
rs. 5,000 stanowi kapitał zakładowy, przeznaczony 
na budowę stałego przytułku na Pradze, gdzie odpo
wiednie terytorjum wyznaczy zarząd miasta.

=» Sprawa budowy specjalnego gmachu na po
mieszczenie wydziałów bypotecznych sądu okręgo
wego (VI i VII), oraz archiwum, jest na dobrej dro
dze i wkrótce w czyn się zamieni.

«= Wczoraj dopełnione zostało przez kapelana 
Towarzystwa dobroczynności poświęcenie lokali o- 
chron XXVIII-ej na Nowym-Świecie i XXIX-ej na 
ulicy Świętokrzyńskiej, w obecności pp. Kozarskiej 
i Kowalskiej, opiekunów pp. L. Symonowicza, J. 
Kowalskiego, 8. Kolkowskiego i naczelnika ochron, 
p. Krzeczkowskiego.

= W nadchodzącą sobotę nastąpi otwarcie no
wych ochron: o godzinie 11-ej ochrony XXXI ej na 
Nowej Pradze, której opiekunami są dr. Henryk 
Lióse i Antoni Kochański; następnie ochrony XXXII 
na Szmulowiźnie, której opiekunami są dr. Guirard 
i p. Felunowicz, właściciel apteki. Dnia poprzedniego 
nastąpi poświęcenie tychże ochron.

— W dalszym ciągu następujące osoby nadesłały 
fanty na torobolę: panie Elżbieta Rebiczkowa, Wan
da Manowska, Michalina Śwlęcka, Helena Marcze- 
lówna, Natalja Stankiewiczówna, Bronisława Chra- 
szczewska, Józefa i Marja Koniżanki, Cecylja Wno- 
rowska, Franciszka Kotzówna, S. G...ska i Emma 
Sztenglowa: pp. Józef Głogowski, Andrzej Blom
berg, Leppert i Spółka, Stanisław Stankowski, Kazi
mierz Malinowski, Antoni Mokrzyński, F. Eherlein, 
Dr. Aleksander Heinrich, Franciszek Herman, Au
gust Nivet, Gostyński, Jarnuszkiewicz i Spółka, W. 
Dzisiński, Wł. Zarzecki, F. Gliwic, Ignacy Górski, 
Karol Halicki, Wincenty Słowacki, Jan Klause, 
Leon Szulc, Mikołaj Tarczyński, Teofil Szulc, Piotr 
Okuliński, Franciszek Kostrzewski, Władysław Bo- 
lewski, A. Ocetkiewicz, Józef Kuczyński, Berthold 
Hirset, Józef Hopenfeld, Iwański, Maurycy Fajans, 
Franciszek Waliszewski, Ludwik Rządca, St. Sachs, 
St. br. Lesser, A. Liefold, Both i Clotin, oraz skład 
fabryczny „Oriental”.

= Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, iż nazwisko 
br. Hartinghowej Daliście gospodyń jutrzejszej za
bawy w resursie kupieckiej zostało mylnie zamie
szczone. {.

= Redaktor Ogrodnika polskiego p. Edmund Jan
kowski otrzymał od akademji narodowej rolnictwa, 
przemysłu i handlu w Paryżu zaproszenie na członka.

•= Z teatru 1 muzyki.
* Złożono nareszcie dyrekcji teatrów przekład 

dramatu H. Sudermana p. t. „Honor”.
Niema co mówić, ebeemy, czy nie, ale zapoznamy 

się gruntownie z repertuarem niemieckim.
Tym razem dobrze, że przynajmniej autor ma być 

rzeczywiście wielce utalentowany.
Pierwsza jego sztuka „Honor” zrobiła mu rozgłos 

europejski, druga .„Sodoma” zawiodła naprężone 
oczekiwania, być może, że trzecia, którą obecnie 
pisze, a która ma tytuł: „Kamień pomiędzy kamień- 
mi” podniesie bardziej jeszcze szczęśliwe początki 
tego młodego jeszcze, bo trzydziestokilkoletuiego 
dramaturga.

= Ze sztuki.
* Bawiący czasowo w naszem mieście malarz mo

nachijski, Franciszek Ejsmond, pracuje nad szere
giem kartonów, zamówionych do Monachjum.

* W Konstantynopolu od dwóch miesięcy osiadł 
na stałe malarz, z pochodzenia warszawianin, p. Kon
stanty Wilczyński.

Artysta studja odbył w Paryżu.
* Z uwagi, iż na r. b. Towarzystwo sztuk pięk

nych nie zapowiedziało otwarcia wystawy ornamen- 
tacyjnej, grono malarek, uprawiających sztukę sto
sowaną, zamierza urządzić czasową wystawę prac 
własnych.. .. 5

= Już dziś..
W masce lub bez maski, ale w każdym razie z u* 

śmiechem na twarzy stawić się trzeba dziś w resur
sie Kupieckiej i wziąć udział w zabawie, która... 
Otóż określenie jej ponęt jest najtrudniejsze, gdyż 
wszystko, na co się zdobyć może pomysłowość, wej
dzie do programu „prywatnej maskarady”.

W sferach miarodajnych zapewniają, iż na zaba
wie odbędzie sic wiec panieński, który stanowczo 
oświadczy się przeciw „wintomanji” u młodzieży, a 
zalecać będziey/irt.

Whźna zatem kwestja „wint czy flirt*1? Wejdzie 
pód panieńskie obrady jtfż dziś...

Naturalnie obradom przewodniczyć będzie... sńm 
Lewandowski.

— Wystawa nasion.
W dalszym ciągu na mającą wkrótce otworzyć 



■t Zagadkowy wypadek.
Wczoraj z rana w bratnio domu pod nr. 17-ym przy nl. Se* 

Batorskiej znaleziono zwłoki. .....  .
W denacie ktlka osób poznało roznosiciela bulek, Wojcie

cha Tryburoa, liczącego lat 60 wioku.
Przyczyna śmierci niewiadoma.
«= Ofiara odwilży.
Donosiliśmy wczoraj o wypadku, jakiemu uległ szewc 

■Edórard Kasztalski w przejściu przez ul. Sowią.
Kasztalski ugodzony lawiną śniegową otrzymał cios w gło

wę i, pomimo pomocy mu udzielonej, zmarł w szpitalu św. 
Rocha. 

s= Połar.
Dziś w nocy o godz. 1 •/• wybuchł połar w domu p. Dawida 

Szereezewskiego przy ul. Twardej nr. 18-ty.
Na ratunek pośpieszyły oddziały; ratuszowy i airowski 

straży ogniowej.
Ogień wkrótce stłumiono.

—■ewwwi

e, również zrzeka się 
, potrzeba prze- 

ilonków zarzą-

4- W wielu miejscach na rzece Narwi powło
ka lodowa, 30 cali gruba, popękała i z tego po
wodu wstrzymano komunikację kołową i pieszą lo
dem przez rzekę pod Zegrzem, gdzie wyrąbano lód 
na pewnej przestrzeni, w celu umożliwienia komuni
kacji za pomocą promu.

4- Wybory.
Z Łotlzi piszą do nas d. 1-go b. m.:
„Na zwołane wazony drugie zebranie ogólne w tu- 

tąjszem Stowarzyszeniu wzajemnej pomocy subjek- 
tów handlowych, celem uzupełnienia wyborów do 
zarządu, oraz do komisji rewizyjnej, przybyło człon
ków rzeczywistych 190-ciu, oraz około 10-ciu człon- 
ków-protektorów.

Przez aklamację wybrano p. Henryka Birnbauma 
na przewodniczącego, który ze swej strony zaprosił 
pp. Zygmunta Licbtenfelda i Dawida Stauba na ase
sorów, oraz p. Józefa Lewina na trzymającego pi< ru.

Ostatni oznajmił zebraniu, że wybrany na «>««««“ 
ogólnem zebraniu na sekretarza p. Maksymiijan 
Bltiht mandatu nie przyjmuje, równ 
mandatu do zarządu p. Dawid Staub, i 
to wybrać: jednego sekretarza, 3-ch czl t
du, 4-ch zastępców i 2-ch do komiąp rewizyjnej, 
przyczem p. Lewin projektował, aby ogólne zebranie 
uchwaliło, że zwycząjna większość głosów obecnych 
członków wystarcza do wyboru danego kandydata, 
prosi zaś mówca zgromadzenie, aby wniosek ten 
uchwaliło, ponieważ każdorazowe zwołanie zebrania 
ogólnego przyczynia około 50 rs. kosztów (na druki 
etc.).

Oponował przeciwko temu wnioskowi p. Stani
sław Silberstein, wychodząc z zasady, iż wybory te
raźniejsze, które są dalszym ciągiem i uzupełnie
niem odbytych już przed dwoma tygodniami, po
winny się odbyó na tych samych zasadach, co po
przednie i wnosi o uchwalenie konieczności absolu
tnej większości.

Ogólne zebranie przyjęło wniosek p. St. Silber- 
ateina.

Rezultat wyborów jest następujący: na sekretarza 
Wybrano p. Józefa Lewina 104 gł.

Na członków zarządu dwóch otrzymało tylko ab
solutną większość, mianowicie: Maksymiijan Kern- 
baum 118 głosów i Stanislaw Waldenberg 102 gl.

Na zastępców wybrano 2-ch członków, zamiast 
4-cb, mianowicie: pp. M. Kapłańskiego 115 gł. i Al
berta Jacobsohna 96 gł.

Do komisji rewizyjnej nikt nie otrzymał wyma
ganej ilości głosów, potrzeba więc będzie zwołać 
trzecie zebranie ogólne, aby wybrać: jednego członka 
do zarządu, 2-ch zastępców I 2-ch do komisji rewi- 

^Na wniosek p. Leona Bernsteina uchwalono je
dnomyślnie wystosować ustępującemu z własnej woli 
dotychczasowemu sekretarzowi, p. Maksymiljanowi 
Blunt, piśmienne podziękowanie za gorliwa i nie
zmordowaną pracę dla dobra Stowarzyszenia.

4- Echa prowincjonalne.
Teatr łódzki wystawił W sobotę nową operetkę 

Serpettea p. t. „Czerwony kapturek (Le petit chape
ron roge).

W Łodzi odbył się wczoraj bal na rzecz ochron
ki katolickiej, w sobotę będzie maskarada na 
rzecz miejscowego Towarzystwa dobroczynności.

W Lublinie odbędzie się w tych dniach przedsta
wienie amatorskie na rzecz miejscowego Towarzy
stwa dobroczynności.

Kilku mieszkańców tego miasta zamierza zwrócić 
się do zarządu warszawskiego lombardu akcyjnego 
o utworzenie filji w Lublinie.

Z Lublina donoszą, że tamtejsze zabudowania po- 
bernardyńskie, należące obecnie do zarządu miasta, 
mają być odrestaurowane.

Ż Łaszczowa donośżą do Gazety lubelskiej, że 
tamtejszy aptekarz w porozumieniu z niedawno 
przybyłym lekarzem, drem D., wydaje prawdziwie 
hbogim lekarstwa bezpłatnie.

„W ton sposób— dodaje korespondent — znalazło 
kię rozwiązanie kwestji aptekarsko-lekarskiej.

Kościół św. Mikołaja w Kaliszu będzie w ciągu 
r. b. obwiedziony sztachetami żelaznemi-

Nr. 37 aKUR JER WARSZAWSKI. — Dnia 6 lutego 1891 r»

Z Kalisza piszą -do nas:
„Niedawno poruszono w Kalie zaninie sprawę 

kartek o lokalach do najęcia.
Trudno zaprzeczyć, że projektowane pod tym 

względem reformy, są bardzo dobre, pozwolemy so
bie jednak zwrócić uwagę na to, że mamy tu wiele 
kwostyj ważniejszych.

Pierwszą z nich jest brak stróżów w wielu do
mach, wskutek czego mieszkańcy bywają narażani 
na kradzieże, w niektórych znów domach Stróże 
znajdują się tylko w nocy, we dnie zaś ida za za
robkiem.

Drugą kwestją palącą jestnieoświetlenie schodów, 
nawet w wielkich domach przy pierwszorzędnych 
ulicach, trzecią zamiatanie ulic bez polewania wodą 
i t. d. i t. d.

Zdaje się, że najpierw należałoby pomyśleć o usu
nięciu choćby tych braków.”

+ Ofiary zimy.
W d. 24-yni z. m., na drodze z Sierpca do Racica, znalezio

no w saniach martwo zwłoki Stefana Kaniakowa, dróżnika 
ezosy pbieko-włociawikiej, zmarzniętego w powrocie z nocnej 
podróży do domu ‘
_ v na t,ratfci® wi°ĆĄoym z Bielska do osady
Dębsk (w plockieni), znaleziono zmarzniętą Weronikę Cyt- 
kowską, która, wracając i miasta do domn, w drodze zmarzła.

S£ W zeszłą sobotę, t j. 31 z. m., pobłogosławio
nym został związek małżeński w kościele św. Józe
fa Oblubieńca (po-karmelickim) przez ks. Zabokli- 
ckiego pomiędzy p. Marją Roguską, córką nieżyją
cych Jana iMarji z Roszkowskich, a p. Janem Ko
ryckim, synem nieżyjącego Antoniego i Karoliny 
z Rajkowskich małżonków Koryckich.

Szczęść Boże młodej parze. 506

6. J. p.

Adam Bagniewski,
b. obywatel ziemski, po długich cierpieniach, opatrzony 
św. sakramentami, zmarł w Warszawie dnia 4-go lutego 
1891 r. Dzień pogrzebu ogłoszonym będzie. —509

+ W sobotę, dnia 7-go lutego, jafco w pierwszą bolesną ro
cznicę śmierci  508

ś, p, Ignacego Śliwińskiego, 
odbędzie się żałobne nabożeństwo w kościele św. Antoniego 
(po-reformackim) przy ulicy Senatorskiej, o godzinie 10-ej 
zrana, na które pozostała żona, krewnych i pizyjaciół zaprasza. 
. WJII » 11«-L ■',.. .BLIJJ1LII a. -U"- "* BM'. W »ggg -LUL'1 wm

Teatr w Płocku.
Rozgałęzione w ostatnich latach podróżnictwo a- 

ktorów po prowincji wikła i utrudnia poniekąd kon
trolę nad rozwojem sztuki scenicznej po za Warsza
wą. Zdawać się stąd mogło, iż dzisiejsi apostoło
wie kunsztu teatralnego są pierwszymi pionierami i 
krzewicielami kultu Melpomeny. Tak nie jest i 
kronika sceny poucza nas w tym względzie, iż 
w pierwszych latach rozwftu teatru miasta prowin
cjonalne nawiedzane były przez artystów.

Wojciech Bogusławski, a później Pfeiffer i Chel- 
chowski niezależnie od stałego pobytu z trupą w je- 
dnem mieście odbywali wycieczki, rozwożąc zamiło
wanie do produkcyj teatralnych.

Miejscem, które jedno z pierwszych witało wóz 
Tespisa, był Płock i właśnie niedługo rozstrzygną 
się dalsze losy gmachu, z Którego wyszło jedno 
z pierwszych powitań aktorów z publicznością pro
wincjonalną.

Koresponoenci z Płocka donoszą, iż wlipcu r. b. 
upływa termin 20-letniej dzierżawy tamtejszego tea
tru, wziętego w entrepryzę w r. 1871-ym przez ś. p. 
Alberta Wagnera, później odstąpioną przez jego sy
nów p. Augustowi Bornowi. Ć ‘ ” 
czyna się dla teatru płockiego nowy ol

Od lipca więc rozpo- 
okres, t. j. bę

dzie gmach teatralny do wydzierżawienia na prze
ciąg lat dłuższy, zależny od umowy miasta z przy
szłym dzierżawcą.

Plany też rekonstrukcji teatru płockiego zostały 
już w rządzie gubernialnym wypracowane.

Do końca r. 1810-go nie było żadnego teatru 
w Płocku, czyli raczej, nie było żadnego wyłącznie 
miejsca Melpomenie poświęconego, grywano niekie
dy w sali kasynowej, lub w jednej z większych sal 
zabudowania pojczuickiego. Dopiero w r. 1811-ym 
wznosi się w Płocku teatr dość obszerny. Użyty dó 
tego został gmach pusty, przez rząd w tym zamia
rze odstąpiony, a na restaurację jego, na przybudo
wanie sceny, urządzenie lóż, parteru, krzeseł, gale- 
rji itd., ogłoszoną została składka przez akcje, tak, 
źc wydatki na ten przedmiot poczynione do 30,000 
zip. wynosiły.

Stanął więc teatr w Płocku. Początkowo grali na 
owej widowni tylko amatorowie; dopiero na począ
tku 1812 go r., pierwsi aktorowie pod dyrekcją Mi
lewskiego tam wystąpili. Odtąd oprócz licznych 
wirtuozów, artystów i sztukmistrzów, różne towarzy
stwa dramatyczne polskie i niemieckie zwiedzały 
teatr płocki.

W r. 1823-im i 1824-ym dwukrotnie na scenie 
płockiej występowali najpierwsi artyści teatru war
szawskiego.

W r. 1837-ym gości w Płocku późniejszy dyrektor 
teatru krakowskiego, Chełchowski, wraz ze swą 
trupą. Wówczas wystawiano nowe opery, jak up. 
„Fra Diavolo”. W niej występowali wtedy: w roli 
Zerliny Chełchowska, Piweoka w roli Pameli, Kar- 
szńićki w roli Fra Diavola, Jankowski w roli lorda 
Kohborn. Wyuczeniem śpiewów i chórów zajmował 
się ś. p. Tarnowski, późniejszy dyrektor orkiestry 
teatru Rozmaitości, zmarły przód modawnym cza
sem w Warszawie, jako emeryt. Po „Fra Diatolo 
poszła „Zampa”. . . .. ..

notatnik terminów?.
T, O b m i dni następnych, od godz. 9-ej zrana, 

„ Zn lirvtacvinej warszawskiego akcyjnego Towarzystwa ™ yczEgo na zastaw ruchomości przy placu Wareckim 
nod M t im odbywać się będzie licytacja na sprzedaż zasta
wów we właściwym czasie meprolongowanych. a zastawio- 
aychtak w głównym kantorze, jak i w obydwóch iljach.

Telegramy „lurjera tam]dejoM.
Moskwa 5-go lutego. (Tel. Aj. póln.) — Piąty 

z rzędu zjazd przedstawicieli kolei, odbywający sięI —  J. w— ;—    ------------ -J — j ” **•,

' obecnie w Moskwie, postanowił obniżyć ceny bile 
tów dla robotników. Obniżka ma wynosić 30 do 
40% taryfy dotychczasowej. Celem urzeczywistnia 
nia tej uchwały wydane będą specjalne książki, 
świadectwa i przepisy, które opracowane będą po 
ukończeniu zjazdu. Ulgi takie mają być zaprowa
dzone także i na statkach towarzystwa żeglugi pa
rowej. ,

SYTUACJA W WIEDNIU.
Wiedeń 5-go lutogo. (T.d. pryw, Kur, R7.) — 

Ogólnie stwierdzono, iż gabinet hr. Taafego będzie 
odtąd prawdziwie neutralnym, reprezentując wszyst
kie stronnictwa, jak to zamierzał pierwotny program 
jego. Rieger zgadza się podobno na nową kombina
cję. Oświadczył on: Nie potrzeba obawiać się rzą 
dów lewicy. Hr. Taafe znajdzie brakujące głosy 
w centrum izby, tyle zaś zyskuje, że lewica nie bę
dzie miała powodu do opozycji.

Wiedeń 5-go lutego. (Tel, pr. Kur. W.) — 
Pogłoski, jakoby hr. Hohenwarth zamierzał nie przy
jąć nadal mandatu poselskiego do rady państwa,

| okazały się mylnemi. (Aj. półn.)
l*raga czeska 5-go lutego. (Tel. pr. Kur. 

TF.) — Młodoczeskie Narodni Listy piszą: Hr. Fal- 
kenhayn, baron Prażak i hr. Walsersheimb pozostali 
wprawdzie w ministerjum, ale typowy charakter 
gabinetu, w którym Dunajewski był admirałem ży
wiołu słowiańsko-autonomicznego, zataił się. Jak
kolwiek przeobrażenie gabinetu nie dokonało się je
szcze, przyszłość jego zapieczętowana. Gabinet hr. 
Taafego przez nadchodzących lat sześć będzie gabi
netem niemiecko-Hberalnej lewicy. Ma się rozumieć, 
że powołanie Steinbacha jest fazą przejściową. Ma 
ono również powściągnąć nieco pewność siebie niem- 
ców przed wyborami. 

ROCZNICA.
Berlin 5-go lutego. (Tel. pryw. Kur. IKar.')— 

Wczoraj w nadreńskim okręgu górniczym obcho
dzono uroczyście rocznicę zeszłorocznych dćkretów 
cesarza Wilhelma w sprawie reformy stosunków ro
botniczych.

UPADEK WISSMANA.
Berlin 5-go lutego. (Tel. prytl>. Kur. Warsz)~ 

W kolach parlamentarnych uważają dymisję majora 
Wissmanaz urzędu nadzwyczajnego komisarza pań
stwowego w niemieckiej Afryce Wschodniej za fakt 
nieulogający już Wątpliwości. (Pełnomocnictwa ma- 
joia issmaua kończą się i tak już niebawem, gdyż 
z d. 1-ym kwietnia „Niemiecka Afryka Wschodnia” 
otrzymuje gubernatora jeneralnego w osobie barona 
Sodena; yrzyp. red.)

ROKOSZ "WOPORTO.
Li&kona 5 go lutego. (Tel. pryw. K. IF.) — 

Mówią, że wojskowi uczestnicy rokoszu w O norii
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4r «Jesiorko pod Łomżą poleca swoją wódkę 
z traw uadnarwiańskich „’Źjubrówktf'. Skład 
burtowy w Warszawie Krakowskie-Przedmieście 64

Wiedeń krótkie bez zmiany (177.90), długie gorzej o 20 fen. 
(176.80). Listy zastawne ziemskie obniżyły się o 10 kop., 
listy likwidacyjne i pożyczki wschodnie o 20 kop. Mniej 
płacono za premjówki russkie z r. 1866 go, tak samo, jak 
wczoraj za ■i°/o pożyczki konsolidowane russkie z r. 1880 go 
premjówki russkie z r. 1884-go i kupony celne, więcej nato
miast za 4,/j°/o listy zastawne russkie i 6n/0 renty złote. Akcje 
kredytowe austrjackio bez ruchu. Dyskonto prywatno wyżej 
oŻyto w towarze gotowym nie uległo zmianie w do- 
stawowym zaś zdrożało o 25 fon.

Berlin 5 lutego .'notowanie urt/lowe jielły).
I il.ban.rns.w tr. ust. 
Weksle n i Warszawę 
Wek.na Petersb.krót. 
Wek.nu Petersb.dłtig, 
Bil. ban.russk. u* lost. 
Wschodnia poi. 11 om 
Listyzust. serii 1-oi

Kursa z 4-' lutego
76.—, 73.02, 175.40, 173.

Petersburg 5-go lutego.
Pożyczka premiowa f-ej emisji 238-
II emisji 225.50. Półimperjaiy 6.90.

mają być skazani na śmierć, cywilni na deportację. 
W każdym razie król zmieni karę śmierci na więzie
nie. Opóźnienie wybuchu w innych miastach pocho
dziło ztąd, iż władza nie puściła depesz komitetu re
wolucyjnego w Oporto, rozsyłających po kraju ha
sło powstania. 

WYBORY W HISZPANII.
Jladryt 5-go lutego. pr. K. 1E) — 

Znany dotąd rezultat wyborów wykazuje 289 depu
towanych rządowych i 154 opozycyjnych.

Hiedeń 5-go lutego. (Tel. Aj. prfłn.)—Według 
feather L oyda, arcyksiążę Franciszek Ferdynand 
d’Estć powiózł do Petersburga własnoręczny list ce
sarza Franciszka Józefa do Najjaśniejszego Cesarza 
Rosji.

Wiedeń 5-go lutego. (Tel. pryw. K. IE) — 
KarodniLiety utrzymują, że w Austrji rozpoczęła 
się teraz walka otwarta przeciw słowianom i że 
wkrótce ustąpią z gabinetu ministrowie: hr. Falken- 
hayu i baron Prażak. (Aj. półn.)

Budapeszt 5 go lutego. (Tel. pr. K.. W) — 
Cesarz Franciszek Józef przybył tu wczoraj na dłuż
szy pobyt. W sobotę pierwszy obiad dworski.

Berlin 5-go lutego. (Tel. pryw. K. W.) — 
Słychać, że biskupi katoliccy przesłali rządowi no
wy memorjał w sprawie projektu reformy wycho
wania elementarnego.

Berlin 5-go lutego. (Tel. pr. Kur. Warez.)— 
Hr. Waldersee pożegnał się wczoraj z personelem 
sztabu jeneralnego.

Berlin 5 go lutego, (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Nordd. AUg. Ztg. dowiaduje się, że dzisiaj rozpoczę
ły się dalsze rokowania pomiędzy Ąustiją i Niemca
mi w sprawie nowego traktatu handlowego.

Poznań 5-go lutego. (Tel. pryw. K. Bar.) — 
W Krotoszynie wybrany został deputowanym na 
sejm prowincjonalny z powiatów: krotoszyńskiego, 
koźmińskiego, odolanowskiego, ostrowskiego, ostrze- 
szowskiego i kępińskiego p. Jan Wrzesiński z Odo
lanowa, zastępcą pierwszym p. Tomasz Pawlicki 
z Raszkowa, zastępcą drugim p. Djonizy Cieszyński 
z Koźmina. Wyborcy stawili się wszyscy.

dńruń 5-go lutego. (Tel. pr. Kur. Wars 2.)— 
Wiec w Swieciu w sprawie wysłania petycji do par
lamentu o powrót jezuitów i pokrewnych zakonów, 
oraz w sprawie szkolnej, socjalnej i zabezpieczeniu 
na starość i niemoc, odbędzie się w niedzielę d. 15-go 
b. m.

Parys 5-go lutego. (Tel. pr. K. Warez.) — 
Dzienniki radykalne napadają gwałtownie na prezy
denta Carnota za to, że wbrew przedstawieniom ła
wy przysięgłych i komisji ułaskawień, nie ułaskawi! 
Eyrauda.

Bzyin 5-go lutego. (TeL pryw. Kur. W.) — 
Crispi oświadczył w rozmowie, że polityka zewnętrz
na Wioch, oparta na potrójnom przymierzu, nie mo
że uledz zmianie.

Londyn 5-go lutego, (Tel. pryw. Kur. TE) — 
Izba gmin przyjęła wniosek ministra handlu Hicks- 
Beacba, żądający wybrania wydziału, któryby zajął 
się rozpatrzeniem skarg oficjalistów kolejowych na 
przeciążenie pracą.

Konstantynopol 5 go lutego. (Tel. pr. K. 
W.) — Mówią tu głucho o tern, że misja majora 
Httlsena ma na celu przygotowanie sprawy odstąpie
nia Niemcom przez Turcję wyspy Mitylene.

9 53 r.
11
4

6 10

Akcje:!.ż. war.-wtal. 
Akcje kredytowe 
Weksle ua Lou, kr.

,. dł. 
Zyto w tow. goto W 
Zyto na wiosuę

Dziś wielka walka zapaśnicza między atletą Wose 
a jednym z amatorów o nagrodę rs. 100. Pantomina 
baletowa. Szczegóły w afiszach. Początek o godz. 
8-ej wiecz. 156r

Nowości wydawnicze
KSIĘGARNI NAKŁADÓW. 8. LEWENTALA

w Warszawie, Nowy - Świat Nr. 41.
jn. Guyau. „Wychowanie i dziedziczność” prze' 

łożył J. K. Potocki. Rs. 1 kop. 35, z przesyłką 
pocztową rs. 1 kop. 60.

Łętowski Juljan, „Na Bożym świecie”. No- 
welle i obrazia. Rs. 1, z przesyłką pocztową rs. 
1 kop 25. .

Br. S^tidwik JXatanson. „Hygiena praktycz
na”. Rs. 3 kop. 50, z przesyłką na prowincję 
rs. 4. ________ 181r

6 — t. 
1045 r.-

150
7
8

Berlfn 5-go lutego (Tel. pryw. Ktirfera Warst.) — 
Nastrój giełdy jest wciąż jednakowy, bez zmiany. Pomi
mo względnie taniej gotówki obroty są mało ożywione, 
gdyż publiczność prywatna tylko niewielki bierze w nich 
udział. Rynek wartości russkich był dziś raczej zaniedbany 
i wykazuje drobne straty. Rublo w obrotach końomiesi 
cznych osiągały początkowo 285.75, a w chwili urzęd 0 
zamknięcia obrad 236 m. W porównaniu z wczorajszemi kur
sami poprawiły się banknoty russkie w obrotach natychmia
stowych o drobnostkę, w dostawowych zaś bez zmiany. War- 
-zawa krótkoterminowa gorzej o 29 ten., długoterminowy 
1 ■< terslinrg o 70 fen., a krótki bez zmiany. Przekazy na

Sprawozdania a targów.
Targ zbożowy na Pradze w dniu 5 ym 

Nieco większe ożywienie panowało na targu praskim 
dzisiejszym, tendencja również była nieco mocniejsza, 
zy małe, zaledwie 13 wag. zboża wynoszące. Żyta dowieziono 6 
wagonów. Usposobienie mocniejsze, płacono za wyborowe 
79—80 kop., za średnie 77—78 kop., za ordynaryjne 74—76 
kop. Owies także mocniej notowano, za wyborowy płacono 
74—76 kop., za średni 70—72 kop., za ordynaryjny 65 do 68 
kop. Jęczmień słabo, w żądaniu po 68 do 85 kop. względnie do 
gatunku. Dla kaszy jaglanej usposobienie spokojne, płacono 
95 do 106 kop. stosownie do dobroci ziarna.

Gdańsk 4-go lutego.—Pszenica krajowa bez zmiany. Dla 
towaru tranzytowego pojawiło się cokolwiek większo zapo
trzebowanie, które jednakże nie wywołało silniejszego wpły- 
wu na ceny. Płacono za polską tranzyto pstrą 125/6 f. 143 m., 
127/8 f. 148 m., starą pstrą 125 i 125/6 f. 147 m., dobrze pstrą 
obsadzoną 122 f. 140 m., 125 f. 145 mar., jasno-pstrą wilgotną 
obsadzoną 117/8 f. 137 mar., jasno-pstrą wilgotną 120/1 f. 139 
m., 123 f. 142 mar., jasno-pstrą obciągniętą obsadzoną 126/7 f. 
144 m.. jasno-pstrą 121/2 f, 143 mar., 124/5 f. 146 m., 126/7 f. 
156 mar., jasna 120/1 f. 143 m., wysoko-pstrą szklistą 129/30 
i 130 f. 155 mar., za russką tranzyto czerwoną obsadzoną ży
tem 117 mar. za tonnę. Terminy tranzyto: na kwiecień-maj 
147’/j mar. w zaofiarowaniu, 147 mar. w poszukiwaniu, na maj- 
czerwiec 148 mar. w zaofiarowaniu, 147*/j mar. w poszukiwa
niu, na czerwiec-lipiec 148'/, m. w zaoferowaniu. 148 m. w po
szukiwaniu, na wrzesień-pażdziernik 144*/i mar. w zaofiaro
waniu, 144 m. w poszukiwaniu. Cena regulacyjna tranzytow-ej 
146 mar. Żyto kratowe słabiej, towar tranzytowy bez obrotów. 
Terminy: na kwiecień-maj tranzytowe 11.8'/, mar. w zaofiaro
waniu, 115'/j mar., w poszukiwaniu, na maj-czerwiec tranzy
towe 116*/,m r. w zaofiarowaniu, U5'/j m. w poszukiwaniu, 
na wrzesień-pażdziernik krajowe 144 m. w zaofiarowaniu, 143 
mar. w poszukiwaniu. Cena regulacyjna dolno-polskiego 115 
mar., tranzytowego 113 mar. Jęczmień i owies bez obrotów. 
Groch polski tanzyto średni 107 m., wilgotny 102 mar., 103 m. 
za tonnę płacono. Polski bon koński tranzyto 113 m., nie twar
dy 108 m. za tonnę targowano. Koniczyna nasienna czerwona 
45 mar. za 50 kilogr. płacono. Otręby pszenno na wywóz mo
rzem grube 4.40 mar., bardzo grubo 450 mar,, średnio 
4.20 mar. za 50 kilogramów targowano. .Spirytus niepodlo- 
gający cłu w towarze gotowym OS'/j mar. w poszukiwaniu, 
z krótką dostawy 68V2 mar. w poszukiwaniu, na luty-maj 
681/} mar. w poszukiwaniu, podlegający cłu w towarze goto
wym 48'1, mar. w poszukiwaniu, z krótką dostawa 48'/z mar. 
w poszukiwaniu, na luty-maj 48'/j mar. w poszukiwaniu.* Dla 
cukru w Gdańsku i Magdeburgu tendencja mocna. Kursa 
w Gdańsku 236.55 mar. za 100 rs,

Metodyczny Kurs Nauk
obejmujący: Naukę Religii, Naukę o Rzeczach, J^> 
zyk 1'olski i Francuzki, Arytmetykę, Nauki Przy
rodnicze, Geografję, Historję, Kaligrafię i Rysunki, 
wychodzi w „Przeglądzie Pedagogicznym”. W „kur
sie' tym podany jest plan całej nauki-, najlepsze 
podręczniki do każdego z przedmiotów i wrkazów- 

’.iak uczyć należy. „Przegląd Pedagogicz
ny drukuje obecnie: „Jak uczyć początków muzy
ki? , „O histerii u dzieci”, „Jak leczyć zlą wymowę 
dzieci?”, „Poznawanie zdolności dzieci?” i t. d. 
Udziela porady we wszelkich kwestjach wychowaw
czych. Pośredniczy między rodzicami i nauczyciela* 
mi przez bezpłatne zamieszczanie żądań. Prenume
rata „Przeglądu”: kwartalnie rs. 1 k. 50, z przesył
ką rs. 1 k. 75. Adres Redakcji: Warszawa, Wi
dok 14. Numer okazowy na żądanie bezpłatnie 
franco.   * 504

Odch. | Przych, 
godziny i minuty

2 20
9;40 ..
8 35 r.
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RaMrtM-rr«noiM»k Wacł.w i Autowi Pi.tkiowiw (Adam

Warszawsko-wiedeńska:
A) Do Wiednia:

Pospieszny 3 klasy............................
Osobowy 3 klasy  
Osobowo-miojsc. 3 kl. do Piotrkowa 

(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją łódzką.)

Kurjerski I i II kl. . .  
(Wagony sypialne I-ej i Ii-ej kl. idą 

do Granicy, dalej tylko I-ej kl.)
B) Do Aleksandrowa: 

Kurjerski I i II kl  
Osobowy 3 kl  . 
Osobowo-miejscowy 3 kl. do Kutua .

Warszawsko-torespolaka-.
Poczt. (3 kl. od Łukowa do Brześcia) 
Towarowo-osobowy 8 kl. do Brześcia 
Towarowo-osobowy 3 kl. do Brześcia

Warzzawako-petersburska:
Poczt. 3 kl. do Wilna, 2 kl. do Petersb, 
Osobowy 3 kl  
Osobowy 3 kl. .......................

Nadwiślańska do Kowla: 
Osób, (także do Dąbr. i Ostrowca) . 
Poczt, (także do Kielc i Koluszek) 
Miejscowy do Lublina (także do Dą

browy, Ostrowca i Koluszek) .

Nadwiślańska do Mławy:
Pocztowy  
Osobowy

Obwodowa z kolei wiedeńsk.:
Osobowy

Obwodowa z kolei terespolsk.:
Osobowy .
Osobowy

Wciągu-) Temperatura najniższa O. —1.0*=>R. —0.8 
d. 4 got „ najwyższa O. 1.2=R. 0.9

b. m. ) Wysokość wody spadłej 1.3 mm.

Sprawozdanie meteorologiczne
z d. 5 go lutego 1891 r.

(Wedliijr sjioiitrzeżeD slacji rasartiej.)
Barom. Wilgot. Wiatr Tem. O.=Temp. R.

6 15 w.
9- r.

Kalinowski i Przepiórkowski 
w Warszawie, Hotel Europejski. i83r 

"MjaTMMToiejacA ManiiT"*

sOBRAZY, SZKICE, AKWRELEJS
— Skład Herbaty Chińskiej J. Z. Ra- 

tyńskiego w Warszawie, Jerozolimska* 84, poleca 
wyborowe gatunki herbaty lądowej. 337

7 53 w
4 23 r.
9 08 r.

D. 4 -go g. 9 w.
5-go g. 7 r. 
. g-lpp.

753.5 86 ZPn — 0.8 = — 0.6
752.7 96 ZPn — 1.2 == — 09
7 53.6 85 PnW 0.7 = 0.5


